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K. Rosłanowski (Poznań) - Wpływ czasu kon-
serwacji na zdolność zapładniającą nasienia po-
szczególnych buhajów.

L. kozlowska (Bydgoszcz) - Badania porównaw-
cze nad zdolnością zapładniającą nasienia przecho-
wywanego w tozcieńczalniku IVT i 81.

Ś, Wierzbowski, J. Branny (Kraków) - Tempe-
ratura nasienia buhaja po pobraniu do sztucznej
pochwy.- L. ńśkowski (Bydgoszcz) - Obserwacje nad za-
burzeniami kopulacyjnymi u buhajów użytkowa-
nych w PZVZ.
,'E. Loret (Opole-Karczów) - Przypadek zmian
kręgowych u buhaja, używanego jak prowokatora
w PZIJZ w Karczowie.

S. Wierzbowski, M, Tischner (Kraków) - Bez-
rożenle buhajów.

w. Ci"iunrki, llt. tisctrner, Z, Zapletal (Kraków) -WiiŃ-ńa;*ania trankwiliny na wydalanie nasienia
u tryków.-- 

t-." Kastyak (Olsztyn) - Badan:a nad zmianami
w,elkości główek plemrr!ków tryka,

i. Wałkówski (Bydgoszcz) - Badania nad ja-
toscią ńasienia i piodnością'knurów rasy wielkiej
białej.
, ń. "Crr.ł..rońska, H. Gałuszkowa, M, Dziedziucho-
wlcz iW.ocław) - Sztuczne unaśienianie indyczek
w warunkach fermowych w Polsce,

Na zakończenie onria dr Kastyak przedstawił
sprawozdanie komisji do spraw terminologii w za-
k-resie zagadnień rozrodu zwierząt, Rozpoczęte pra-
ce w kierunku ustalenia i u jednolicenia termino-
Ńii do ycrącej fizjologii i patologii rozrodu posta-
nowiono prowadzić nadal.

Podsumówania obrad VII sesji dokonał prof, dr
Bielański, podkreślając ostatnie osiągnięcia Sekcji
Fizjologii i Patologii Rozrodu oraz §ztucznego Una-

s:eniania, jak również jej powiązania z praktyką
1ekarsko-weterynaryjną i zootechniczną. Oceniając
charakter doniesień oraz dyskusji przewodniczący
sekcji wskazał na konieczność rozszerzenia badań
w zakresie podstawowych nauk związanych z roz-
rodem zwietząt oraz na potrzebę wprowadzenia
nowych metod i nowej aparatury badawczej. Po,
stęp w zakresie metod badawczych jest dziś bar-
dzo duży i zachodzi konieczność no]Mego wyposa-
żenia pracowni, zakładów i klinik w nowoczesną
aparaturę naukową.

Na zakończenie prof. dr Bielański poświęcił chwi-
1ę pamięci profesora Oibrychta, podając do wia-
dońości, że 'Włoski Komitet Organizacyjny Kon-
gresu w Trento przyznał pośmiertnie profesorowi
ÓJbrychtowi meda1 za zasługi na polu pjonierskich
prac nad sztucznym unasienianiem. Uczestnic)r se-
sji uczcili chwilą milczenia pamięć profesora 01-
brychta oraz tych pionlerów badań nad rozrodem,
którzy zmarli w ostatnim okresie.

Zebranie administracyjne odbyło się w dniu 24
października i wybrało na następną kadencję na
-wiceprzewodniczącego prof. dr A. Senzego, i na se-
kretirza dr W. Głoda. Przewodnictwo sekcji obej-
muje dotychczasowy wiceprzewodniczący prof, dr
n. Hoppe.- Do zarządll sekcji zostali wybrani: prof,
dr W. Bielański, prof. dr L. Jaśkowski i doc, dr
S. Wierzbowski.

25 października zorganizowana została wyciecz-
ka auiokarem do Państwowego Zakładu Unasienia-
ni.a ZwterząŁ w Gostyniu oraz do Zakładu Doświad-
czalnego Instytutu Zootechniki w Pawłowicach,
gdzie -uczestnióy wycieczki zapoznali się_ z 'osiąg-

ńięciami przodujących obiektów hodowlanych y
województwie póznańskim. W wycieczce uczestni-
czyło 30 osób, K. Rosłanousskź

HoDOWLA zooHlGlENA
JAN GRABOWSKI, ZDZ.ISŁAW ROZWADOWSKI

warszalna

Ko małopolskin

Koń małopolski występuje ,$/ granicach woje-
wód"t*: kieieckiego, lirakówskiego, Iubelskiego i rze-
szowskiego.

Siedliskiem konia małopolskiego są: Wyżyna Lu-
bJsk;'i ńóztoczem, Wyżina Opatowsko-Sandomier-
,xi ŃiÓ.t" Ńid"iańst a, wvżvną Krakowsko-Często-
cńowska, Beskid Sądecki, Podgórze i. Pogórze Kar-
p""r.iÓ, Kotlina Sądecką Doły Jasielsko-Sanockie
i Nizina Małopolska.

W siedtisku konia małopolskiego występują. klima-
tv,"ri*vł" środkowych,-2) podgórskich nizin i ko-
iiirr, r) Óoógórza. Konłynentalizm ich_|limatów mie-
izińvcrr najiltniej się 

- zaznacza w klimacie wyżyn
Sióato*v.ri, szcz-ególnie od wschodu, średnia tempe-
iiłJ"j róc"ń" klńatu wyżyn środkowych wynosi
łi,St, temperatura zaś bodgórskich lizin i kotlin
+s;3"C: Opad roczny na terenie hodowli konia mało-
polskiego wynosi 550-?50 mm. Gleby wreszcie, na
Xtóryctr ma możność rozwoju zarodowa hodowla konia
małópolskiego, to: czarnoziemy, lessy, lesso-bielice, rę-
dzinf i gleby brunatne wytworzone ze skał osado-
wych zwartych - pyłowe i gliniaste.

bo grupy koni małopolskich należą wszystkie odmia-
ny ty-pu gorącokrwistego, wywodzące się: 1) od koni
ńiejŚcbwictr dawnego laso-stepu, ciągnącego sle o_d

Moiza Ćzarnego, poprzez Ukrainę, Podole, Wołyń,
Wyżynę Lubelską i kończącego się na ]Myżynie OBa-
towsko-Sandomierskiej i Kiinie Iłżeckim na Kielec-
czyźnie,2) od koni miejscowych innych regionów geo-

graficznych wymienionych jako siedlisko konia mało-
;;irki;sÓ. Konie miejscbwe są pochodnymi prymityw-
ióeo 

- kl"ia zasiedlającego ongiś wszy_stkie regiony
,"r-*h"ińóe; [ó"i, ."""iopólskiego, jak również konika

""-t-ÓcŃorriĆ"nego 
Kotliny Sandomierskiej_ i Opola .za-

;h;;iócó ipo.ri. r,,rn*.zów), a także Wzęórz, Konecko-
Ói""rvnltiĆt, wTaz z Przed,górzem lłżecko-Szydło-
wieckim." 

K;;Tk ten odznacza się takimi zaletami, jak plen-
ność, długowieczność, dobre wykorzystywanre paszy 1

;6;yb;;a";ść, odporność na choroby i ńe_warunki
n"tÓ*" oraz wytrŻymałość w pracy. Najczęściej linie
Zónśtió obecnećo kónia małopolskiego schodzą w dal-
izych pokoleniich na konika, co przydaje. temu ko-
ńiÓ*i ,Ż.""gólnej wartości, świadczy to bowiem o zroś-
]nięciu ze środowiskiem, w jakim on bytuje,

Koń małopolski wśród gorącokrwislych_ koni_ pol-
.kilh 

- fijń-ńń doznał wp]ywu krzyżówek zmienia-
iacvch ieio ivó. Był on w wieku XVII-XVIII uszla-
Óńeiniańv prŹ6, oźiety wschodnie, zaś w wieku XIX
i do połowy wieku XX przez reproduktory ras czy-
stych-i półkrwi, pochodzące z właściwego _mu środo-
wiska polskiego i obcego. Ogiery wschodnie - to
persy, Turkmeńy i araby oraz ich poch_odne (turki),
Xtóró uży*ane przez stulecia w hodowli koni ziem
południowo-wschodnich Rzeczypospolitej, wytworzyły
tamtejszy typ konia.

Po upadku Rzeczypospolitej, pod ząborem austriac-
kim, r-eproduktory 

- 
wywodowe arabskie El Bedavi,
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Gidran, Schagya, Siglavi i inne stały się protoplastami
rodów półkrwi arabskiej i anglo-arabskiej, pochodzą-
cych głównie z Baboiny (Węgry), Radowiec (Bukowi-
na). Krwią ogierów z tych rodów już w drugiej ćwier-
ci XIX wieku zaczęto nasycać pogłowie koni obec-
nych województw krakowskiego i rzeszowskiego.

W drugiej połowie XIX wieku przyszly w sukurs
wyżej wymienionym rodom półkrwi: Amurath, Daho-
man, Gazlan, Malzouk, O'Bajan i inne, wywodące się
również od ogierów pustynnych. Reproduktory z wy-
żej opisanych rodów orientainych posiadały w swych
rodowodach zlaczną przewagę prądów krwi pokrew-
nych, Iub podobnych do tychże u koni małopolskich.

Począwszy od drugiej połowy XX wieku do ówczes-
nych galicyjskich Stad Ogierów w Dtohowyżu i Ol-
chowcach zaczęły także przenikać ogiery rodów wę-
gierskich i radowieckich z przewagą krwi angielskiej,
jak Furioso, North Star, Nonius, Ostreger, Antonius,
Cavalier i inne. W ostatniej ćwierci XIX wieku uzu-
pełnił je ród Przedświt. Te rody półkrwi wniosły pe-
wien odsetek krwi rasy anglo-normandzkiej, która
zasymilowała się pogłowiem koni Kotliny Sądeckiej i
jej okolic, a także Dołów Jasielsko-Sanockich, chyba
tylko dzięki swoistemu klimatowi dolin podgórskich
i odpowiadającej im glebie. Furiosy i Przedświty wy-
cisnęły nawet wyraźne piętno na tamtejszej odmianie
konia małopolskiego i rozprzestrzeniły się na inne
powiaty woj. krakowskiego i rzeszowskiego.

Na terenie woj. kieleckiego i lubelskiego przez pra-
wie cały wiek XIX (od 1817 do 1915 r.) przemożny
wpływ usziachetniający na pogłowie miejscowe wy-
wierały ogiery Państwowego Stada Ogierów w Jano-
wie Podlaskim: półkrwi arabskiej, angielskiej i anglo-
arabskiej, oraz pełnej krwi, a także ogiery arabskie
pochodzące ze stadnin kresowych z Białą Cerkwią
i Sławutą na czele oraz ich potomkowie. Począwszy
od 1919 r. zaczęło się na terenie woj. kieleckiego i Iu-
belskiego silne oddziaływanie rodów bukowińsko-wę-
gierskich orientalnych, półkrwi arabskiej i angielskiej
oraz anglo-arabskich. W połowie XIX wieku zaczęły
się w całym okręgu hodowli konia małopolskiego pew-
ne wpływy pełnej krwi angielskiej, używanej przez
większych posiadaczy ziemskich, podyktowane potrze-
bą 'produkowania rosłego, większego kalibru konia
kawaleryjskiego, co zresztą odpowiadało też wyma-
ganiom postępującej kultury rolnej. W latach dzie-
więćdziesiątych XIX wieku krystalizuje się dworska
hodowla wierzchowego konia remontowego, która -jako najbardziej dochodowa - powoduje wzmożone
używanie do rozpiodu konia angielskiego. Jednak prze-
krój hodowli masowej wszystkich województw połud-
niowo-wschodnich pozostał zawsze anglo-arabski, a
tu i ówdzie wręcz orientalny.

Dla całości obrazu należy wspomnieć o roli, jaką
odegrał w hodowli małopolskiej koń lipicański. Ho-
dowia lipicanów była prowadzona do r. 1939 prawie
wyłącznie w stadninach dworskich. Wszystkie te
stadniny przepadły w czasie drugiej wojny światowej,
z wyjątkiem Balic, gdzie hodowlę lipicanów przejął
i prowadzi ją dotychczas Instytut Zootechniki w Kra-
kowie.

W hodowli terenowej, do wybuchu drugiej wojny
światowej ogierów lipicańskich najwięcej używano w
pow. żywieckim i krakowskim oraz w niektórych
okręgach b. województw,lwowskiego, stanisławowskie-
go i tarnopolskiego.

Po odzyskaniu niepodległości w 1918 r. i zjednocze-
niu ziem trzech zaborów wszedł na widownię hodo-
wlaną Polski, w jej nowych granicach, roślejszy i ma-
sywniejszy od konia małopolskiego koń wielkopolski,
który zaczął przenikać i do Małopolski. Hodowcy wo-
jewództw krakowskiego i rzeszowskiego, posiłkowali
się ogierami wielkopolskimi raczej sporadycznie, opie_
rając konsekwentnie swoją hodowlę na orientalach,
anglo-arabskich i ogielach półkrwi angielskiej, wy-
chowywanych przeważnie w województwach połud-
niowo-wschodnich i centralnych,

Udział ogierów wielkopolskich w hodowli woj. kie-
leckiego był nieco większy niż w woj. krakowskim i
r-eszowskim, największe zaś oddziaływanie konia po-
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znańskiego było w woj. lubelskim. Ogiery wielkopol-
skie, jakich używano w Lubelskiem w okresie między-
wojennym, były konstytucyjnie lepsze od dawnych
typowych koni poznańskich, jako bardziej nasycone
krwią arabów, orientali i folblutów; obecnie umiarko-
wany dolew krwi wielkopolskiej stosuje się przez
ogiery mazurskie i poznańskie.

Konia małopolskiego hoduje się w szerokim wa-
chlarzu rodowodowym wszelkich typów orientalnych,
anglo-arabów zwykłych i szczepu gidran oTaz szcze-
pów półkrwi Furioso i Przedświt. Daje to możność
układanią najrozmaitszych rodowodów, wystarczają-
cych na wiele lat do prowadzenia zamkniętej hodowli.
la różnorodność rodowodów powoduje, poza ogólny-
mi zaletami konia małopolskiego, dość znaczne różnice
w typie i pokroju. Inny jest bowiem typ konia woj.
krakowskiego i rzeszowskiego, przesyconego krwią
koni radowieckich i węgierskich, inny konia kielec-
kiego, anglo-araba o przewadze elementu orientalnego,
wywodzącego się z połączeń koni wschodnich z fol-
blutami i półkrwią z Janowa ,Fodiaskiego, inny wresz-
cie }<onia lubelskiego, również anglo-araba, ale o wy-
raźniejszym wpływie konia angielskiego.

Obecna hodońla zarodowego konia małopolskiego
prowadzona jest w państwowych stadninach koni oraz
w gospodarstwach_ chłopskich czterech województw
poludniowo-wschodnich, stanowiących okręg tego ko-
nia, Liczbowo przeważają klacze zarodowe w hodowli
chłopskiej, jakościowo jednak bez porównania wyżej
stoi hodowia państwowa, produkująca niewątpliwie
elitę. Największe nasilenie, gdyż BB0/o klaczy zarodo-
wych chłopskich, wykazuje woj. krakowskie. W pozo-
stałych L20lo mieszczą się woj, rzeszowskie i lubelskie,
które biorą w hodowli zarodowej prawie jednakowy
udział, jeśli chodzi o klacze, natomiast ogierów zapi-
sanych w Księdze Stadnej woj. rzeszowskie posiada
ośmiokrotriie więcej.

Zupełnie znikomy wkład do zarodowej hodowli te-
renowej wnosi woj. kieleckie, które straciło materiał
hodowlany, za!ówno stadnin prywatnych* jak i drob-
nych rolników w czasie wojny i w związku ze zmianą
struktury agrarnej kraju.

Straty wojenne dotyczyły głównie powiatów: buskie-
go, opatowskiego, sandomierskiego i staszowskiego.
Niezależnie od tego w woj. kieleckim bardzo mała
itość kiaczy jest obustronnie udowodnionych wskutek
nieprzywiązywania wagi do prowadzenia dokumenta-
cji, potwierdzenia urodzeń źrebiąt itp.

Woj. kieleckie posiada więc wiele klaczy chłopskich,
których pochodzenie wprawdzie jest nieznane, wygląd
ich wszakże świadczy nie tylko o wyraźnym uszlachet-
nieniu, ale nawet o odwiecznym bytowaniu na tej
ziemi. Klacze te przedstawiają najczystszy, najmniej
zmieniony przez obce domieszki typ konia małopol-
skiego, którego dzięki nim i przez używanie równie
czystych rasow-o reproduktorów można w krótkim
czasie odtworzyć, W tym celu należy jednak zorgani-
zować ośrodki hodowli zarodowej konia kieleckiego
na Wyżynie Opatowsko-Sandomierskiej i w Niecce
Nidziańskiej.-Wielka supremacja zarodowej hodowli chłopskiej
woj. krakowskiego w stosunku do pozostałych woje-
wództw hodujących konia małopolskiego, powstała
dzięki temu, że Krakowski Związek Hodowców Koni
od początku swej działalności położył główny nacisk
na pracę hodowlaną w gospodarstwach drobnotowa-
rowych, ze szczegóInym uwzględnieniem dokładnej
dokumentacji rodowodowej. Inne województwa opie-
rały zarodową hodowlę koni prawie wyłącznie na
stadninach prywatnych. Z chwilą przeprowadzenia
reformy rolnej klacze z tych stadnin rozproszyły się,
a dokumenty ich przepadły.

ZaLożony w 1953 r. Ośrodek Hodowli Konia Sądec-
kiego, obejmujący pow. Nowy Sącz oraz częściowo
pow. Brzesko i Limanowa skoncentrował pracę ho-
dowlaną Krakowskiego Związku Hodowców Koni w
wyraźnym kierunku produkcji typu konia małopol-
skiego z krwią Furioso i Przedświt, który jest kon-
sekwentnie rozprowadzany w innych okręgach hodo-
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wlanych większej części woj. krakowskiego i przerzuca
Śię "" sąiiaarijącd powiaty woj. rzeszowskiego,
Ońrócz ronia sądóĆkiego posiada jeszcze woj. krakow-
skie odrębny typ konia tarnowsko-dąbrowskiego,_po-
chodnego siOrańów, hodowanego w powiatach Tar-
nOw i -'ÓąUrowa woj. krakowskiego. Po,wiatami woj,
krakowskiego o wyraźnym obliczu hodorvlanym są:
Nowy Sącz] Limańowa,- Brzesko, Bochnia, Dąbrowa
iu".rbwsk",' Tarnów, Miechów, Proszowice,,_ Na tych
i"iiń"Óń ńbncentrulÓ się znaczna większość hodowli
zarodowej tego wojówództwa. Zarodowa hodowla ko-
ńiu ńińotJkiego- w woj. rzeszowskim rozwija_ się
giÓ*"i" w powiatach: Mielec, Gor_Iice, a częściowo
i .i"rło. Z iicn na szczególne wyróżnienie zasluguje

"o*iit mielecki. W województwie tym większe sku,
'pirXi po.ł.odnych gidrinów znajdują się w powia-
ticn: Żańcut, ńrzeworsk, Rzeszów. W woj,,lubelskim
kónie zarodowe z udokumentowanym pochodzeniem

-rlu pówiatv: Janów Lub., Krasnystaw, Kraśnik
i--Ż'"."o1e. W"woj. kieleckim najwięcej klaczy. uszla-
.ńi"i""v"r, posiódają powiaty: Kazimierza W,. Piń-
czów, Jędrzejów, Busko.

Hodowlą elitarną konia małopolskiego_ zajmuje się
a ii"Ó"i"-b"ństwowych z Janońem Podlaskim, Stub-
ń"* i Ńaiewicami na czele, przy czym anglo-arab_y
i.ańcusXie chowa SK Pruchna, zaś lipicany -- SK
Trzebienice,

Stadniny państwowe, tozpot.ządzają_ce na ogół do-
bń;;;ieriaióm elitainyrrl_ nie- zupelnie wystarczają

do zapewnienia hodowli konia małopolskiego wartoś-
iń.i"iń osiurów. malezy le więc bózwarun_kowo nie
i;j#;.;;;;ć w doty-chózasowej liczebności klaczy
.i"T"X,-ri"'ii"*"i po*iĘtszyć ich stan, w płzeciwnym
ilfi&;yp"a[u'ńoaołta państwowa nie będzie mo-
Ił" ,l"".tbić zapotrzebowania na ogiery ameliorują-
E;; uJi'któiy;ńiiu a" się zapewnić {ęlszeso rozwoju
lno'"i" 

-ń"ioóolskiego. oeótna ilość klaczy małopol-
;ti;ń. ;;;;ti;;;y.ń i 

"r,Iop.kich, 
zapisanych w Mało-

ililiiiJ-il;i;łŹu ".iaa"": i 
-biorąc pod urvagę te, które

5óil.i-"1ąl jóiT-juZ 
".rp-"tnie 

wystarczająca do rozpo-
;;;;i;-i,1;"'#"f 

-ńoaó*U, zdąiającej do coraz więk-
.""e; -vrO-nania typu, Przez 

. 
osiągnięcie tego celu

,iuii" ,ię koń małopolski trzecią wyraźną grupą ra-

,o*ą- ko"i" gorącokrwistego w Polsce, obok konia

*i"ńoporrnegl i-śtąst<iego, Będzie to przy.tym odłam

ko"i" eo.ą.okrwistego viytworzony niemal wyłącznie
dzięki pracy hodowców polskich,

Jednym z ważniejszych warunków powodzenia w

t"i p."".v-tęa"i" og."niÓ""nie do koniecznego minimum

;ililń importów, które obecnie bardzo rzadko by-

*"li'*".tóSÓiowe, hodowanie natomiast krajowych

"s]l;iO* 
półkrwi, wyrosłych w tym.samym środowisku

.Ó tU.i", pokrewnych im ponadto geno- i fenoty-
powo.

Adres autorów: df Jan Grabowski, zdziślaw riozwa-

dowski, warszawa, u1, Flory 5 m, 6,
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Znaczenie białek surowicy krwi w diagnosiyce klinicznej u bYdła

Badania ostatnich 20-30 tat wykazały, że rola bia-
ł"i. X.-i-"i" ogranicza się wyłącznie do .zachowaria
łi"vńo-"rr"*iczn-ej struktuiy osocza ale,_.że spełniają
onó ważną rolę biologiczną stanowiąc glółvne ognlwo
pośredniej' przemiany-białkowej w organizmie, Pozo-
itują. w-.rieprzerwanej wymianie z, bia}kami tkan-
Lońvmi, w §ierwsrym- rzĘd"ie z biatkami wątroby
;-j""d;;] ,trór,y i białkiem' pokarmowy_m z drugi,ej,
;#ńńią w tei przemianie rolę. centralną, . Ta rola
ńałek krwi była przedmiotem licznych badań, Jeśii
.rróa"i o kii.rirę, głównym celem tych badań byŁo zna-
ń;t;i" kivte.ióri diaćnostycznyctr. Dziś nie ma bo-
*i"ń-Órróróty, w któńj by nie był badany skład
riałót trwi. ćhociaż r,vyniki tych badań w niektórych
p."vpiat".t nie spełniiy pokLadanych - _*9h nadziei,
io ióanat istnieje pewna itoSe chorób u ludzi i z:wie-
i"ąi, i ktOrych badarrie zachowania się poszczegól-
nyóh frakcji-posiada dute znaczenie diagnostyczne
ińŃot*orv, Óhoroby nerek, wątroby itd.), W więk-
szoSci crloiób wyniki badań nie były zgodne, a nie-
,n^"rn" odchylenia, jakie pfzy tym znajdywano,
można by uważać za wahania w granicach fizjolo-
gicznych. Niekiedy jednak odchylenia są tak znaczne,
Że można je przyjąć za patologiczne.

Badania białek surowicy 6rwi u bydła były pt,-
dejmowane w kilku kierulrkach. Najwcześniejsze

" 
ńich prowadzone jeszcze metodą wysalania dotyczy,

ły zmian wzrostowych (Zamari,n I95I\. Po wprowa-
dzeniu elektroforezy, kierunelr ten był kontynuowa-
ny przez Wehtneyera, Brad,i,sha i współpr. (|954), Wi:n,
kieia (7955), Karmol,i,eua, Kaczurźnę (1958), Nagór-
slłźego (1962) i innych. W badaniach tych stwierdzo-
no, Że ilość białka całkowitego w surowicy wzrasta
z wiekiem zwierzęcia. W życiu płodowym przeważa
w surowicy albumina i alfaglobuliny w związ\<u
z obecnością specjalnego białka - fetuiny, wędru-

jącego w procesie elektroforezy tazem z alfaglobuli-
nlmi. Białko to Jeqnak pizy wysataniu nie wytrąca
, 
".'iv"-r.r*i 

płoóów l cii,rąi noworodków.nie wystę-

n"':u"c";ń"ei"ńrńy, a białkiem o najmniejszym
stopniu rozproszenla Śą w tym 9?"i",, betaglobuliny,
ii-'"*i.rrąi dorosłych zawartość albuminy ulega

""-r.l":."""iu, 
w"rasi" natomiast ilość globuiirl, Zni-

k;l; ńi;łk" Śwoiste dla życia płodowego i .wczesnego
^t 

.".,l nozapłodowego i we krwi pojawiają się gamma-

iiónriiii. Óni"" ti*i u plodów,i cieląt po urodze-
ii;"fiil';"dóU"v.- U *łódych cieląt m9?"_a.wyróżnlć
;;;y';ńdy;w ttO.ycn zmiany obrazu.białek surowi-
ci"wvstępują w sposób typowy, U cieląt noworod-
k;* ;;"ń"i białti ;est niski, do 4 ,golo,. Głównym
.ki"a'niXi"- białka surowicy w tym okresie. jest albu-
ńi""' ipo*vżej 50o/o), następnie alfaglobuliny i nie-
iiiĆr"Ć iloŚci 

-betaelóbu]in, brak jest natomiast gam-

ń]"Jr"'i"rr". invc. 1*). W drugim okresie - karmienia

Ryc. 1. Proteinogram cielęcia nowo narodzonego. BrąF-eJ;-i'gtób"ń. i'trr. soV,, d - glob. 37,5llo, P - 
glob, 12,5%,

7 -- glob. 00ń.

siarą, obniża się poziom albuminy, wzrasta ilość beta-
globulin i pojawi-ają się w znacznej ilości gammaglo-
buliny (RyĆ. 2). W okresie trzecim - pojenia mlekiem
zwiększa 

-się ilość albuminy. Jednocześnie_ obserwuje
się obniżenie gammaglobulin; z czasem ilość gamma-
globulin może wzrosnąć (Ryc. 3).
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